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W przededniu utworzenia ogólnopolskiej 
organizacji młodzieżowej 

WARSZAWA (PAP). - 15 bm. odbyło 
się w Warszawie zebranie zarządu głów
nego Związku Walki Młodych, póświęco
ne sprawie zjednoczenia ruchu młodzieżo
wego w Polsce. 

Po referatach przewodniczącego zarządu 
głównego ZWM ,gen. Janusza Zarzyckie
go, wiceprzewodni'czącego ZG ZWM posła 
Jerzego Morawskiego i dyskusji nad tymi 
referatami, zebranie jednomyślnie zaak
ceptowało dotychczasową działalność pre
zydium Zarządu Głównego ZWM, zmie
rzającą do utworzenia zjednoczonej orga
nizacji młodzieży polskiej oraz przejścia 
do nowych form w akcji zjednoczeniowej 
w postaci powołania na wsz}'5tkich szczeb
lach międzyorganizacyjnych komitetów 
jedności młodzieży. 
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Maurice Thorez 
o rosnących siłach demokracji 
PARYŻ PAP. - W Gennevilliers, w ra· 

macll ipieTWSZego rln:ia obna<l lronti.te,tu cen
tre:lnego ;pa!rt:ili komlllllliistyicznej Rranoji, sekire
·la!!l generalny pa.rtlii Man.irk:e Thorez wygło
&id wiel:klie eocpose na i.i;i'Dla!l: wzrostu sił demo
kxatycznych we Francji j w świecie. Pllilllktem 
wyjścia pir.zemów.ieJlli.a. Tho111eza byił jeden z 
f.ragm~tów rerzoclucji 9 pWJbi:i ikomunietyc-z
nych Eur.opy, który ipO'dkreślił m. in., ie „pod
stawowe niebezpieczeństwo dla klasy robotni
czej polega na niedoceni.anJ:u wlasnycll sił i 
pr,zecenianiu sil obozu impexiaJistyc:zmego". 
Dplg.im pU!!J!k,flem wyjścJOIW)'illl ipraemów.iel!IJi.a 
Thoreza. było !P'I!L'Y.PO;mnń;elll!ia uchwały kiomitte
tu oanitraiinego pwbiti z kiwlietnliia ub. roiklu, -
stw.ier<lmjąoej, ż-e „rosnący ruch mas ludo
wych jest zasadniczą ąechą sytuacji wew.nątxz 
Frnncjj". W pl'Zieg1ąd:ziie sy:tu.arcjli w Eruropie 
w ciągu ostatnich illlliesli.ęcy, Tum.ez zw.rócił u
wa.gę na os'taibnie arzrrzątlz0llli1a, waluto.we w 
w Z'W1iąz.ku Rad"Zli.ec,k,'im, IP:rz.ycz:ylllliająoe slię dn 

poJep~eraa dobrobytu ma'S, 'POC'lym 17iW.rócił u 
wagę na ostatnie zarządzenia walutowe w 
ludo,wyioh w Europ:ie środkoweij. Na kron1SOtl!i· 
dację rtę rzłoży.ły się 1 uci~a M~ofoijczyka z 
Poil.iik'i :po zwy<:lięstwi.e wybo·rcizym b'loiku de· 
moik.:ratyic.zm.ego, utrwaJ1elI!ii.e iiron<bu ipait.rtio1tyicz
nego w Bułgar.iii, usbaillowden'ie r.eipubHikń łudo
wej w Rumunilli, połączenie pairtii robo1briczych 
w iRumunii, ti 111a Węgrzech, 1UStaJ110waeni-e rzą
du gen. Marko.sa w Greioji li za.łamanire się re
akcyjnego Elpi<.>ku w Cwchosło"łracji. 

Robotnicy brytyiscy przeciw Bevinowi 
LONDYN (PAP). - W półoficjalnym 

organie Labour Party „Daily Herald" uka
zał się wczoraj znamienny artykuł, twier
dzący, że brytyjskie związki zawodowe 
zdejmują z siebie wszelką odpowiedział· 
ność za realizację przez rząd obecnej poli
tyki zamrażania płac robotniczych. 

Komunikat 
rezydi m Wojewódzkiego Komitetu 

1-majowego 
Wojewódzki Komitet Obchodu Swięta. 1-go 

Maja. zawiadamia, że w dniu 16 kwietnia b. r. 
o godz. IO-tej rano w lokalu Urzędu Woje
wództwa (ul. Ogrodowa Nr 15) - sala Wo
jewódzkiej Rady Narodowej - adbędzie się 

odprawa przewodniczących Komitetu i kie· 
rowników poszczególnych sekcji Komitetów 
obchodu Swięta 1-go Maja, miast wydzielo· 
nych i powiatowych, województwa łódzkie· 
go. Na porządku dziennym będą sprawy: or
ganizacyjne, propagandowo - kulturalne, mło
dzieżowe oraz sprawozdanie z dokonanych 
prac przygotowawczych powiatowych i miej
skich komitetów obchodu Swięta 1-go l\faja. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
PREZYDIUM 

--~kiego .K'Ollńtetu Swięła 1-go·Ma~ ... ~ 

Zarząd Główny ZWM stwieraził, że do
tychczasowe uchwały, a w szczególności 
uchwały zjazdu krajowego ZWM z grud
nia ub. roku, wyrażają pragnienie zjedno
czenia całej młodzieży. W uchwale grud
niowej powiedziano bowiem, że „ZWM 
dąży poprzez coraz ściślejszą współpracę 
i zbliżenie ideowe istniejących organizacji 
ideowo-wychowawczych młodzieży, do 
scalenia ideowegfi i organizacyjnego ru· 
chu młodzieżowego". 

Również dn. 14 bm. obradował zarząd 
główny ZMWRP, „Wici" i rada związko
wa Związku Młodzieży Demokratycznej. 

W piątek, dnia 16 bm. odbędzie się w 
Warszawie wspólne zebranie zarządu głó· 
wnego ZWM, rady naczelnej OM TUR, za· 
rządu głównego ZMWRP „Wici'' i rady 
związkowej ZWM, na którym ma. być 

uchwalona deklaracja młodzieży polskiej 
i utworzony centralny komitet jedności 
młodzieży. 

380 tysięcy łon zboża 
przybyło 'uż do Polski ze Związku Radzieckiego 

RZYM (PAP). - Zgodnie z ordynacją 
wyborczą, kampania przedwyborcza we 
Włoszech zostanie zakończona w dniu 
dzisiejszym o północy. Dziś przemawiać 
będą po raz ostatni przed wyborami przy
wódcy wszystkich partii. Front ludowo-

WARSZAWA (PAP). - Do chwili obecne~ na podstawie dwóch umów han- demokratyczny zapowiedział na jutro 
dlowych, przybyło ze Związku Radzieckiego do Poiski 20.046 wagonów zboża ra· wielki wiec na placu św. Jana w Rzymie, 
dzieckiego, wagi 380.78( ton. W ten sposób wykonana została całkowicie pierwsza na którym przemciwiać będzie TOGLIAT· 
umowa polsko-ra.r1ziecka, przewidująca dostaw~ 300 tys. ton zboża. TI (ilustr.> i b. sek:r:etarz generalny konfe-

Na poczet dodatkowej umowy na dostawę 200 tys. ton zboża, otrzymaliśmy deracj1 pracy z ramienia socjalistów Obre-
już 80.780 ton, pozostałe 119.220 ton nadejdą do żniw. ste Lizzardi. 
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Wzr I rodu rzemy 
Pierwszy etap planu pięcioletniego - przyniósł og61tą obnłżkę cen 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi radio Iszym kwartale 1948 roku o 32 proc. w po
moskiewskie, produkcja prze;mysłowa w równaniu z tym satnym okfesem roku 
Związku Radzieckim wzrosła w pierw- 1947. Produkcja suró.wki żelaza w porów· 

PZPB Nr 4 qodnie u czci „ lłfaia 
Plan nasz będzie w konany 

w ·10 i p61 miesiąca 
Wspólny okólnik CKW PPS i KC PPR w 

sprawie kampanii pierwszomajowej znalazł 
żywy oddźwięk wśród mas robotninych Ło
dzi. 

Sz.czególnie ciepło przywitali rGbotnicy we
zwanie kierownictwa Gbu partii do przyjmo
wania zobowi~ań o przedterminowym wyrko
naniu planów produkcyjnych w zwią.'l!ku z nad 
chodzącym świętem 1 Maja. 

Tow. Nowak wysunął wniosek, ażeby fa
bryka wykonała roczny plan produkcji naj
później do dnia 15 lis'to,pada r. b. Zebra;ni 
wniosek tow. Nowaka przyjęli z entuzjazmem 
i jednogłośnie zaaprobowałi. 

PZPB Nr 4 (Oddział przy ul. Dowborczy
ków) mają wszelkie szanse, ażeby podjęte 
zobowiązania wypełnić z honorem . . Fabryka 
bow~em już na dzień 6 kwietnia wykonała 
plil!Il za 4 miesiące, a z każdym dniem sytua
ja jej się poprawia. 

ZSRR 
wzr st dobrobytu ludności 

naniu z cyframi z roku 1947 wynosiła 
136 proc„ stali 141 proc., węgla 120 proc., 
nafty 124 proc„ lokomotyw 211 proc„ sa· 
moehodów 220 proc„ traktorów ·237 proc„ 
nawozów sztucznych 148 proc., gumy syn
tetycznej 264 proc„ mięsa 119 proc„ ma· 
sła 242 pr<>c. 

Obroty handlowe w Związku Radziec• 
kim wzrosły znacznie po reformie walu
towej i po zniesieniu systemu kartkowe
go. Ceny spadły o 46 proc. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 19.47 roku. 

W związku z ogłoszeniem cyfr produk· 
cji przemysłu radzieckiego wczorajsza 
„Prawda" donosi, że pierwszy etap pię-· 
c:ioletniego planu wykazał znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej i rolniczej, który 
przyczynił się do podniesienia poziomu ży· 
ciowego ludności. 
Głównym czynnikiem wzrostu produk· 

cji była znaczna wydainość pracy robot
ników. W całym państw·ie podniosła się 
realna wartcść zarobków. 

. Już w dniu onegdajszym w PZPB Nr 4 (od
dział przy ul. Dowborczyków) odbylo się 

wspólne posiedzenie kól PPR i PPS, na któ
rym po· wysłuchaniu referatów tow. Wrób
lewskiego (ŁKPPR) i Riijkowskiego (WKPPS) 
or.aa: po dyskusji zebrani podjęli w myśl 
wskaz.ań okólni,ka dodatkowe zobowiązania. 

Nie ulega wątpliwości, że piękna inicjaty
wa PZPB Nr 4 nie pozostanie w Łodzi akcją 
-0dasobnioną, że w ciągu najbliższych dni w ~~----------------
trakcie przygotowań do obchodu święta Ma
jowego szereg innych fabryk wystąpi z po
dobną inicjatywą. 

Odwołanie amb1sadora 
Donnininiego 

Do Cz~rtelników-, ,Głosu'' 
RZYM PAP. - Minister s,pra.w wewnętrz

nych Sforza postanowili, - jak po·da.no Ul"ll!ldO· 
wo do wiadomo5ci - „niez•wlocznie odwołać 
prof. Ambroglio Donnini ze stanowiska amba· 
sadora Wioch z Warszawy. Mind·ster Sforna 
uzasadnił swą decyzję tym, że prof. Doraiuli 
znajduje stlę obe>Cllilre we Włoezec.h, mimo wy
danego .lciero-wni!kom placówek dy:plomaJtycz· 
nych zakazu uczeetniczenia w kam.pa!ll.id wyho'r 
czej i opuszczania swych urzędów. 

Uchwała Polskiego Związku Wydaw
nictw Prasowych ustala z dniem 15·go 
kwietnia b. r. cenę wszystkich niemal ga· 
zet na 5 złotych. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W 
SPRZEDAŻY UL!CZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO ZAROBEK <RABAT) 
SPRZEDAWCY. WY1SZEJ CENY 
SPRZEDA WCOM POBIERAĆ NIE WOL
NO. 

Cena 3 złote obowiązuje w sprzedaży 
ulicznej z dniem 15 kwietnia. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ - MIEJ· 
SKIEJ I WIEJSKlliJ - USTALONA ZO· 
STAJE NA 2 ZŁOTE, CZ"YLI 60 ZŁO-

TYCH l\UESIĘCZNIE. W ŻSZEJ CENY 
NIKOMU POBIERAĆ W PRENUMERA· 
CIE NIE WOLNO. 

Nowa cena w prenumeracie miejskiej 
i wiejskie~ obowiązuje naturalnie z dniem 
1 maja br. 

Ustalona obecnie cena egzemplarza 
.,Głosu" na 3 złott w sprzedaży ulicznej 
i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
maksymalnie przystosowana do możliwo· 
ści budżetu •osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nada.I 7-k:otnie ,1iższa CJd cen wszystkich 
innych artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja . ,Głosu" wierzy, że czytelni· 
cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier· 
ni swojej gazecie. 

Redalicja uG#osu : 

W związku z tym sekretarz gellJeralny wło 
skiej partii komunistycznej Palmitro Togliatti 
skierował do milllistra Sforzy inte11pelację, w 
której 'Zapytuje, czy prawdą jest, że sankcje 
wobec profesora Donnini są wynikiem nacisku 
r:r;ądt1 brytyjskiego, który nie może wybaczyć 
Donniniemu, że ten potrafił uzyskać poparcie 
rządu polskiego dla proiektu pozostawienia b. 
kolonii wloskich pod administracją włoską. 

KOMUNIKAT 
W sobotę ,dnia 17 kwietnia br. o godz. 

10-ej odbędzie się w świetlicy KW PPR w 
Łodzi ul. Piotrkowska Nr 55 narada, na 
którą winni przybyć z terenu wojewódz· 

Jedność klasy b 
twa człoukowie naszej Partii - dyrekto· 

ro Ołn·1cze·1 rzy i personali~ci 'Yszystkich fabry~. oraz 

podatawq · edno&c;j 
sekre!arze kom1tetow fabrycznych 1 prze· 
wodmczący Rad Zakładowych - z więk· 

d I szych zakładów. 
nC1TO u. - Obecność vyezwanycli fłbowiązkową, 

,,. _ ~mit t ~ e1' 
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Róbcie z Polakami co s·ę wam podoba 1~~~~ 
mów:ł .Jorster do hi11erowskich oprawców- dziś udafe „przychylnego·• dla Polaków JW PRAS 

GDAŃSK (PAP)." Na włtępie poi;ioownia 
przedpohrdn'.owego w ·dzi.es.'.qtyrn dniu ro,z.pra
wy przeciw Albertowi FonslHow', Trybu.na! 
udziela g!O®U o5k.arżonei!Du, który stara &ię 
zbić -zarzwty, wysunięte przez prokura.tora w 
dniu wczorajszym. Podo•bnri.e, jak w wypaidlku 
ofiarowania mu szipady ipr'Zle'1. Himmle.ra, For· 
ster wyisuw.a argument, że również ~ książki 
na gwiazdkę otrzymywali ws1zyoscy wyżsi oH
cerowie SS oraz kh żony. Zdain:iem 010ikarżo· 
nego upominek od Himmlera, n ie może śwfo.d
czyć o jego do.brych stoosunkach z rnichsrueh· 
rerem SS. 

W dalszym ciągu wyv,rodów Fo.rs.ter usiłuje 
przedstawić się, jako przychylnie nastawiony 
do narodu polskiego, co mi.ało, · wedhr.g jego 
wyja.Snień, wywołać zarzuty 7..e strony pr.z.elo
źonych. Na wypowi<>di: łę widown.ia reaguje 
wesołością. 

Forster ciągnie dalej nie :r.mieszany, przy
taczając słowa jaki-egoś volkisdeu t~clia, nazwi· 
skiem Spitzer. ów SpHzer miał powiedz.ieć, że 
Forąter jest ;,szkodnikiem . niemczyzny", ponie
waż jego stosunek do Polaków „;est zbyt przy 
chylny". (Wesołość). 

Odnośnli.e polityiki narodowościowej, utrzy
muje, że prowadził jq z wyra źnego ro-zkazu 
Hitlera ~ za.leceń mi.n.!slerstw Rzeszy. 

W dalszym ciągu ro<Zprawy Trybunał przv
Rtą.pił do prwsłuchiwania we.zwanych na dzień 
dzisiejszy św.iadków. 

Swiadek Stani..sław Kamiński, będąc sze
fem komórki wywiadu podi..icmnej orga'llizacji 
n'iocf1odleglościowcj, zbierał sk rupula.tne dane 
i dowody neczowe, dotyczące zbrod.ni popel
nia.nych w Grudziądzu. ·według tych da!lly>Cb 
aresz.towano w czas·ie okuipacj1 ok. a.ooo Po
laków, z której to liczby ponad 900 zos-ta.Lo 
zamo.rdowamych. Pozostałych o&adzono w obo
zach koocentracyjnych, obouch pracy i wię· 
z.ieniach. 

Następnie świadek pnzedstawił Sądowi ory 
gimalne obw!ieszc-z.en.!a o egz.elkucjac.h, do•ko
nanych w Grudziądzu z końcem roku 1939. 
Gestapowcy mi·ejscoWi nieraz zwierzali się 
znajomym, j.ż rozkazy aresztowań przychodzą 
z Gdańska. 

Swi.adek Adolf Strz;eled.<Ji wywieziOl!l.y zio
stał z Grud-z.iądza do obo'l'U ko'11centracyjlllego 
Saclisenh<1u:sen w r. 1940. Powo·dem are&Z.to· 
wania świiaidka był fals:z.ywy donos do ges•ta
po, złożony ipl1Z.ez Niemkę, któr.a iprowadZ'(jc 
na tej samej ulicy sklep zegarmistrzows.1d po
zbyła s·ię w ten 6'pOsób ikoIJJkiurenta. 

Nasitępny świaj.e!Js_ Wa"l.da Ła.giewS1ka doda
je 1'Jlka·, ~zczegółów znęcania· się ·nad Pąl:ak.a-
11111111 l ;'il:iii'.11 11.1 n ·M.U H'l •l.l l' l l<l.l>'l lT'.l l"ll.11.Llhli' lll 

Wybór dwu wiceprezydentów Łodzi 
W dniu wczoraiszym na VI plenarnym 

posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
radni dokonali wyboru dwóch wiceprezy
dentów. 

Na miejsce zmarłego wiceprezydenta 
Kazimierza Gallasa został wybrany wy· 
5Unięty przez Stronnictwo Demokratycz
ne poseł magister Wacław Ludwik Soból, 
dotychczasowy wiceprezydent Katowic. 
Na miejsce wiceprezydenta Ajnenkiela, 
który przeszedł na emeryturę został wy
brany wysunięty przez frakcję PPS tow. 
Edmund Bugajski, członek Miejskiej Ra
dy Narodowej. 

Szczegółowe sprawozdanie z posiedze· 
nia MRN podamy w dniu jutrzejszym. 

- To na prawdę przechodzi JUZ wszelkie 
pojęcie! - nagle zawołał Launitz, uwazme 
przeglądając przepustkę przez szkło powię
kszające. - Panie von Rummel, proszę spoj
~~eć, podpis na przepustce jest sfałszowany! 
- I Launitz podał Rummlowi zmięty papier: 
- Nazwisko „Koch" jest starannie wytarte ... 
Później wpisano na jego miejscu nazwisko Ku 
• miecowa. 

Rummel podniósł powiększające szkło wraz 
z przepustką pod światło i natychmiast stwler 
dził że Launitz miał racje;. 

Wiedziałem dobrze, źe gestapo w Nafto
gradzie uprawia różne „metody", zagrzmiał na 
cały pokój, - ale to już na prawdę wygląda 
na zbyt partacką robotę! Piorunujące spoj
rzenie Rummla nieco zbiło z tropu Heinza. 
Ale nie chciał tak łatwo da-ć za wygraną. 

- Może będziecie łaskawi, panie Heinz, 
l wyjaśnicie panu von Rummlowi, w jaki to 
niesamowity sposób przepustka wystawiona 
dla waszego przyjacieli'l, Kocha, trafiła do rąk 
Kuzniecowa? Jest to dla mnie po prostu n!e
z11>zumialą zagadką... zapytał Launitz 
Heinza. 

mi .i opowiaida o wizycie Forstera w Wejhero
wie, podo„1s któ1-ej wygło ;1 on długie i gwal 
towne przem1w'cm~ie do m ejscowych Niem
ców. Na wstępi.e gaulei•ter zapewnił volks
deutschów, że Pols.ka nigdy nie odzys.ka nie
podległ-0ści. 

„Upoważnilcm moich podwładnych - po· 
w:.edz.lał wówczas For-ster - do poczynienia 
kroków, dzięki którym nigdy nie Ju~clzle na 
te; ziemi powstania polskiego". Przemówie111ie 
za1kończyl For-ster słowami, ski.erowanymi do 
hitlerow:;.kich dti·ala.czy: 

„W wasze ręce oddaję Polaków, możecie 
z nimi JlObić, co wam się tylko podoba". 

Swiiffick pamięta, że mowa Forstera by/a 
pełna wyzwi8k i obelg w stosunku do polsko-
ści. 

MORDOWNIA NAD PIASNICĄ 
Po odjeźdzLe Forstera zacięły się maSQiWe 

aresztowania, w &Z<lZególności padli ofiiairą 
wówczns księż.a. Ares-ztowanrn również kilka 
7.3ko.n.nk z klas.zloru Zmartwychwsta.nek. Are· 
sr lowa.nych w1rwożc1no w kierunku Piaśnf.cy, 
gdzie mordowano i grzebano w masowych gro 
bach. We-dług obl:cre1i mi.eszkańców Wejh~ 
rnwa, w ma5owych grobach w Pia!mlcy, po· 
chowanych było ok. 12.000 osób. \V oz.asie 
ek.sh;imacji po WQjn.ie wydobyt'O jedynie 305 
zwłok, po·n ieważ na krótko J>r'.Wd. swą uciecz
ką, Niemcy wykopali ciała i spaliJi fe. W cza
s:e maJSowych wyisiedlań ludności Wejheirowa, 
miejscowym Niemcom zakazano udzielania 

Polakom jakiejkolwiek pomocy. WysiPd.leni 
mus.ieli przy tym podpisywać formuldrze, glo
szącę, że miesz.kan;a zosta-ją opról:ttion€ do
browolnie. 

RZEŻ W LIPNIE 
Przesłuchany z ikole.i świadek Zygmun•t Ko~ 

n.a!Cld stwford'Zla, że na początku listopada 1939 
roku rozstrzelano w Lipnie ponad 1.000 osób, 
przeważnie ml-Odych mężczyzn, rzekomo w od
wet za prześladowanie volksdeutschów przed 
wojną. 

W Litpn.ie Fonster wygłosił mowę, w której 
podżegał do niemawiści przeciw PoJa,kom. For· 
stet o Polak.ach nie wyirażał 5ię ina•czej, jak 
tylko „zawszeni, zapluskwieni" itp. 

Kończąc prt.emówieniie stwierdził, że z.i.emia 
ta jest odw.iecznie niemi-ecka ;i żaden Polak na 
nfoj ni.e zostanie. Po jego odjeździe re.pre•5je 
w 6.tcsunJrn d-0 ludności wybit11Jie się z.ao-
6trzyły. 

Swiadek iks. A.ntOllll Sołtys.i.a.k był probosz
czem w LiJ>nie i dziekil!l1ei!ll powiatu lipnow
sikiego. W Lipnie - opowti.-a:da - are.sztowano 
przede wszystkim .szkolącą się młodzież i wy
wieziono do obozów koncentracyjnych. O&kar
żony Forster, 1PIZemawi./!/jąc na rynku w Lipnie 
twierdził, ie odrodzenie Polski jest niemożli
we. Tzw. ziemi.a dooriyfuik<t jest czysto nie
miecka, Polacy są tylko eleme.ntem napływo
wym, który będzie usunięty". Na ryuku w Lip 
nrie słowa polskiego 111le będziie 'Słychać. Za 10 
lat ant jednego Polaka nie będzie już na tej 
zie.ml". 

--------------------------------------u ujemy wspólny dom 
Tow. Balcerzak Józef wpłaca d. 500 1 \ skiego Bolesława, kasjerkę Mamonow K. 

wzywa tow. tow. Dl'.yzmana Wacława, i ob. Filipowicza J. 
Br01lf.ia.rc:z.yika Boleslawa, VYin.czewskiego Na wezwanie tow. Sołtana i Zaruskiego 
Antoniego. wpłaca sumę zł. 3.000 tow. dyrektor A. 

Wezwany przez tow. Pokorskiego tow. Zebrowski i wzywa do wpłacenia dyr. 
Lemiesz Wiktor wpłaca zł. 3.000 l W'l.ywa Wadeckiego H„ Br. Woźniaka, W. Mach
tow. Nowaka z CZPWł., tow. Chmielew- czyńskiego, J. Kardaszewskiego. 
skiego Kazimierza, tow. Czynczy5a, Tow. adw. Natan Ceranka składa et. 

Na wezwanie tow. Zygmunta Solskiego 5.000 .z:a budowę Wspólnego Domu Partii 
wpłaca. : tow. Now:i'C!ka Sabillla zł. 1.000 Robotmczych. 

wzyv•a tow. tow. Zenona Chmielnickiego To'."' .. Chruścik Józef n.a wezwanie tow. 
Pacanowską Ewę. Bugajskiego Edmunda wpłaca zł. 3.000 i 
Tow. Nowicki Zygmunt wpłaca zł 1.000 wzywa tow. tow. Sasa Edwarda i Polka 

. t t Z .dl St . ł . R Antoniego. i w·zywa ow. ow. aj a an1s awa, o- T Józef Ostrowski ł d 
mańskiego Eugeniusza · Grycuka Sergiu- ow. wp aca na bu owę 
sza 1 Wspólnego Domu .-zł. 5000 I ·wzywa tow. 

Tow. Elkań Włatłvsław wpłaca zl. 1 OOO tow. dr. Skoleck1ego He11rxka,_ adw. Ce
i wzywa tow. tow. Kulę Józefa, Makar~zu- ranke Natana, adw, Gru msktego Jerze-
ka Zygmunta i Spiewaka Mariana . go, płk. Grankowsk1ego Jana, kpt. Szepsa 

· · Ignacego. 
Rojewski Stanisław wpłaca na budowę Przewodnlciący WoJew6dz1dej' Rady Na-

'Vspólnego Domu zł. 1000 (tysiąc) i wzywa rodowej w Łodzi tow Socha Domagalski 
tow. tow. Sowińskiego Jó.zef~, Obi.ńskieg_o Henryk na wezwanie t~w. Prezydenta Sta
Wacława, Eng.Jera Józefa I Piotrowicza Jo- wińskiego wpłaca zł. 5.000 na_ „Wspólny 
~efa. Dom" 
Zarząd Związku Pra<;ownlków Sam<>rzą- Na· wezwa'rtie Dzielnicy PPS fm. Bill' 

du Tery'l<>rialnego l. Uzytecz.nośct .Publicz- Hckłego dzielnica Fabryczna p!!ł( PZPB 
nej w PGlsce,. Oddz.1al III w. ŁodZI, Tram- Nr t wpłaca na budowę domu dla przy
waje, na. pos1edze~m w dmu 7 ~wietnla szłych władz centralnych jednej p1utii eł. 
br. powziął uchwa~ę wyasygnowama 50.000 10.000 I jednocześnie wzywa dzielnicę Fa
zł. na budowę Domu :z:jednoczonych Par.Ul brvczną PPS. 
R.obotnic;zyc? i. wzywa mne Zarządy Odzia- Tow, Gładyu Józef na budowę domu 
łow do podjęcia podobnych uchwał. dla przyszłych władz centralnych jednej 

Kierowniczka świetlicy przy PZJG Nr 1 partii wpłaca d. 1000 jednocześnie wzywa
Rucz Janina wpłaca zł. 1000 na budowę jąc tow. tow. Kozaka Leona i Rembisza 
Wspólnego Domu Partii Robotniczych oraz Piotra. 
wzywa: Naczelnego Dyrektora Rejmana W myśl uchwały Zarządu Oddziału 
Ryszarda, dyr. Margasa Józefa, dyr. Goz- Związku Zawodowego Pracowników Sluż
d·zika Romana, dyr. Ulińskiego Józe- by Zdrowia R. P. w Łodzi z dnia 13 bm. 
fa, Dyr. Szkoły Przem. Kobrzyckiego Wła- wpłacono na wspólny Dom Partyjny w 
dysława, kier. Michalskiego Stan„ Kozłow- Warszawie kwotę zł. 50.000. 
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Niech się pan nie denerwuje niepo
trzebnie, panie .... Launitz! Wszystko będzie 
wyjaśnioM w swoim czasie. Ale teraz żą
dam, abyście natychmiast zd.ięli wasz ban
daż z ucha I - władczo i rozkazująco krzyknął 
Heinz. - Pokażcie wszystkim wasze ucho! 

- A to co takiego? Pokazać ucho? Mo
ie pan wymyśli jeszcze coś mądrzejszego? -
rozszerzył oczy Launitz . 

- Zwracam uwagę wszystkich - on nie 
chce pokazać ucha! - ucieszył się niezmier
nie promieniujący triumfem Heinz. - Panie 
obersturmbahnfuhrerze! Oświadczam oficjal
nie, że prawdziwy Launitz ma przestrzelone 
lewe ucho! 

- Ależ, z pana naprawdę idiota! - roze
śmiał się głośno Launitz. Nagłym ruchem 
zdjął bandaż, ciskając go wprost w twarz 
Heinzowi. Oczy wszystkich obecnych skiero
wały się ku Launitzowi. I~totnie miał prze
strzelone i zniekształcone lewe ucho. 

- Jesteście bardziej przebiegłym, niż przy 
puszczałem! - wybuchnął Heinz.-OFia·rowa
liścic nawet swoje uch0. Ale wam to wn.vst
ko nie pomoże!... 

Rummel odrazu zrozumiał, że Heinz po
siada istotnie jakieś ważkie i realne powody, 
aby rozmawiać takim tonem z Launitzem i 
to w dodatku w jego, Rummla obecności. He
inz był zazwyczaj zbyt ostrożnym i wstrze
mię:i!iwym dyplomat11, żeby pozwolić sobie 
na podobne sceny, nie mając jakichś napraw
dę poważnych podstaw ku temu. Gruby ober
sturmbahnfuhrer był mocno niezadowolony z 
tego, co się stało. Nie mógł nawet połapać 
się w sytuacji ł domyślić się o co właściwie 
chodzi. Nie kryjąc swego niezadowolenia, 
grzmotnął tubalnym głosem: 

- Panie naczelniku gestapo! Albo opowia
dajcie wszystko, co jest wam znane, a_lbo wy
noście się i;iatychmiast do wszystkich diabłów! 
Dosyć tej komedii! 

- Niestety, panie obersturmbahnfuhrerze, 
już na wstępie musżę panu z całą stanowczoś
cią oświadczyć, że został pan haniebnie oszu
kany! - oskarżycielskim ton@m zaczął tłu
maczyć Heinz. 

- Ten oto człowiek, - ciągnął dale.i w 
nie mniej uroczysty sposób, - jest oszus!em 
i samozwańcem! Twierdzę to, bo mam wrę
ku niezaprzeczalne dowody! - Heinz błyska
wicznym ruchem reki wyciągnął z kieszeni 
jakąś fotografię i z triumfem pomachiwał n ią 

w powietrzu. 
Rummel rzucił się jak tygrys na fotografię 

i wyrwał ją z rąk Heinzowi. Rzucił spojrze
nie na jakiś papierek, przyklejony do foto
grafii. Była to kontrolna kartka Launitza. 

- Johann von Launitz... Rok urodzenia: 
1911... Wzrost 175 cm, oczy !'lzare... Znaków 
szczególnych brak ... - cóż tu znaleźliści<> ".lo
-deirzaneirn? - zapytał r stro Heinza 

. Kur:er PopUldrny" zamieszcza ciekawy 
p'rzyczynek pióra tow. red. A~toniego ~o
korsk'.eg0 który poddaje wnikliwej anall:óe 
dwulicową podstępną grę prawicy socjali
stycznej przeciwko jedności org!l-nicznej P~R 
i PPS Tow. A Pokorski słuszme dema11ku1e 
obłudną demagogię prawicy, roniącej łezkę 
nad r•zekomą ,,likwidacją" PPS z jej. 55-letn~ą 
historią i usiłującą wygrywać uczucia wąskie 
go niby „patriotyzmu" partyjnego dla storpe
dowania idei jedności klasy robotniczej. 

„Rozbudzanie płytkiej, pełnej niekon
sekwencji nastrojowości wokól zagadnień 
połączeniowych, zmierza do „wyciskania 
łez z oczu" z powodu ,likwidacji" naszej 
Partii po 55 latach jej istnienia mimo 
chlubnego i wielkiego jej dorobku ... 
Wszystkie argumenty, wynikające z oce
ny obecnej rzeczywistości, uzasadniające 
potrzebę i korzyści połączenia, lo sfera 
rozsądku, od której nastrojowiec ucie'ka, 
przed którą broni się. 

Potc;ga przesądu politycznego jest wiel
ka. Dostate~nie doceniał znaczenie tego 
zjawiska Lenin. :Przesąd polityczny tkwi 
również u podłoża walki wrogów jedności 
klasy robotniczej. Jakże bowiem nazwać 
inaczej, opinie, uzasadniające potrzebę 
istnienia dwu partii robotniczych tym, że 
tak było w pre:eszłości, że istnieje przy
wiązanie do partyjnych sztandarów, że łą
czenie się partii jest sprzeczne z zasada
mi demokratycznymi itd. Te i im podobne 
opinie cechuje -zawS>Ze powierzchowność, 
chęć od'jVoływania się do sentymentu. Pa
tetycznie brzmiącym sloganem, rejestrują
cym jedynie nieskoordynowane odruchy 
myślowe i uc-zyciowe, pragnie się pr-zysło
nić głęboką treść myśli markistowsklej i 
oparte na niej doświadczenie. 

Słusznie zwraca też tow, A. Pokorski uwa
gę na oł>ce klasie robotniczej, burżuazyjne 
metody działania prawicy socjalistycznej, 
metody prowincjonalnych kacyków, którey 
jak np. Wachowicz, póki mogli, narzucali po 
kacykowsku swoje widzimisię organizacjom 
partyjnym, demoralizując je i paraliżuj,ąc ich 
zdolność do kollektywnego wysiłku. 

Prawica socjalistyczna emlerza do siania 
zamętu, do wzbudzania nastrojów likwida
torskich. Wielką sprnwę przyśpieszenia bu 
dowy socjalizmu przez sprawnie działającą 
opartą na rewolucyjnych podstawach, zje-

' c;lnoctzoną partię robotniczą, pragnie się 
sprowadzić do poziomu gierek politycz
nych, do zagadnienia porerania partnera 
słabszego przez si~.ejszego. ' - r· 

Postępowanie prawicy socjalistycznei nie 
jest w tym wypadku pozbawione konse
kwencji. Jeżeli bowiem zadamy sobie trud 
prześledzenia metod organizacyjnego po
stępowania prawicowców - łatwo dostrze
gamy, że zawsze traktowali oni organiza
cję, jako sprawę J>rzede wszystkim prywa
tną. Dla niejednego z n!ch partia to był 
przysłowiowy folwark, a. metody postępo· 
wania sprowadzały się do gierek ułatwia
jących utrzymanie mand~u i wPływów. 

Był to typowy objaw przes'l.czepiania na 
grunt robotnic2'y metod, właściwych stron
nictwom i partiom burżuazyjnym i drobno 
mieszczańskim, gdzie o sprawach personal
nych decydowali możni protektorzy. Rzecz 
prosta, dla taki-:h działaczy budowa jednej 
partii irobotnictzej jest jednocześnie likwi
dacją ich sobiepańskich metod. W tym wy 
padku, istotnie moi.na mówić o likwidator
stwie. Ale jest to. likwidatorstwo, wymie
rzone w oportunizm ideologiczny w nie
zdrowe, o~łabiające siły organizacyjne za
sady postępowania kacyków l wrogów je
dności. 

- Na odwrocie pan lobaczy fotografię 
prawdziwegq Launitza! - głośno lawolał 

Rummel S'lybko odwrócił kartkę, rzucił 
przelotne spojrzenie i nie mniej głośno wrza
snął: 

~ Tak jest! To nie jest ten człowiek! 
- Istotnie, nie ma żadnego podobieństwa! 

- stwierdziła Luiza, która przez ramię Rum-
mla również spojrzała na fotografię. 

Heinz poprosił Rummla o fotografię 1, po- • 
dając ją Launitzowi, zapytał z ironią: 

- I cóż pan na to powie, panie „Niezna
ny"? 

Ku zdziwieniu wszystkich obecnych, Lau
nilz najspokojniej w świecie spojrzał naj
pierw na fotografię, później na Heinza, znów 
na fotografię i, trzymając ją wciąż w i:.ęku, 
roześmiał się głośno: 

- Stokrotnie proszę o przebaczenie, za 
ten niewczesny śmiech, panie obersturmbahn
fuhrerze, - krztusząc się od śmiechu zwró
cił się do Rummla, podając mu tę nieszczę
śliwą fotografię. - Ale niech się pan przyj
rzy uważnie tej fotografii! Wprawdzie, gram 
nieźle w szachy, ale wszak - to nie powód, 
aby poplątać moją skromną osobę ze zmar
łym mistrzem świata!. .. 

- Boże litościwy! - chwycił się za .:Jlo
wę Rummel, również zanosząc się od śmie
ch u. - Toć to przecież fotografia Capablan
ki!... Odrazu przyszło mi na myśl, że gdzieś 
już tę twarz widziałem... No, panie naczel
niku gestapo, pan wie, że istotnie w Nafto
p;radzie dzieją się dziwne rzeczy. Ale jestem 
ciekaw, kto jest sprawcą tej haniebnej i głu
piej mistyfikacji? - i znów w głosie Rummla 
zagrzmiały nutki na.iwYższego oburzenia. 
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Przez Odr li 

I na Berlin 
U !ie bez powodu Niemcy ;roxp.a.czliw.Le bro~ 
fi nili Odry i Nysy. Były .to ostatnie prze

nkody dla Armii Radzieckiej i Wojska Pol
eklego w drodze d-0 Berlina. 

!Dla Aillllii Rad'Lieckfoj i. Wo~a Potlski;e,go 
&.fomowe.nie Odry i Nysy w dniu 16 kwiebnia 
1945 r. 02lilaczalo !ro.zipoczęcie bitwy o Berlin, 
~ JWi-ę<: pTZ~piesz•eni.e końca wojny. Ze oce:na 
t-a była słuszina, śwladczy dal1S.Zy rozwój wy
padków; 25 kwietlliia ugrupol\Y-a·nie berlińskie 
llieprzyj.aciela zois.tało calko•wicie ohąż-0il1e, 
2 maja - ik.ap-itulowa:ły resztki g.amizonu ber
liński-ego, 8-go zaś - całe Niemcy. 

Vv irliata.roiu, ik>tóre w tl:n.iu 16 .kw1et:n:ia 1945 
fO!ku wyszło z n.ad Odry i Nysy na odcinku 
<lłu90.ści 275 ikm uczestn:iczyły wśród wo jsJc 
tr'Z·ech Frontów Radzie<:kicli, dwie Armie Pol· 
E.kiie-.P.:erwsza Pod >1fowód7.!twem ge;n. Popław-
6kiJego, druga - gen. Swierczewskieg-0, Obie 
Armie &pełniły z h-0no·rem siwe :z..adainie, biorąc 
cli.lub-ny udzi.·al w bitwie, któr.a wb.iła ostolni 
gwóidi do trumny J1itlerowskich Niemiec. 

• * • 
Forsowanie nek -TOZ!j)<X:zęło się dniLa. 16-.go 

kwiet.niia o godz. 16.15. Poprzooziło je godzilll.· 
.ne b-Ombar-Oowanie obrony ruemi.eckiej prze'Z 
polską dywizję Jotniczą i :półgodziinne p-rzy
.gotowan•i·e artyleryjs]de. Równocześnie z 111a
~zymi wo;S'kami 6forooiwały Odrę dywiz}<> 
,(7-ej i 61-ej Armii Ra.dzi.ookiej. 

Walki o wyparcie nie.przyjaciela z wi.del 
Odry i karua.łu, przeciągnęły ~ię a·ż do wiecz.o
l!'a 13 kwietnia. W walkach tych żołni.erz-e nasi 
d&l.i. dowód niwpi.saineqo męs·twa, zdobywając 
mimo n.1eUJSta.n1nych kontruderzeń ni·ep•rzy }a· 
ciela k,olejne łLTu[e o.brony :nii.emiedd.ej. 

Dni·a 19 :i 20 .to-czyły s.ię z.a.cięte waLkl. Dzię 
ki męstwu żołni.erza i dalszym udanym mane
wr<lm, a także dzięki z·aipewnillen'.u 6obie na 
decydujących odd..-ikach ftoJlltu przewagi -
opór rJemiecki został w końcu złamany. Niem 
cy zaczęli 6ię wycofywać na z.achód pod osło
ną lotnictwa bomba.rodującego - 1 Armia 
przeszła do zdecydowanego pościgu -ia n.ie
pr:zyjaci~lem. Warto zamaczyć, że w bilwi-e • o sfo.rsowa..'lie Odry wstało zabitych i ran
nych 3 tys. żołmerzy mernieckich, kilku.set 
da.l.s.zych dostało 6ię do ni-ew-0li. Żo·lnierze 
1:.1i:~1 : ,1:.1!.1:.1:•• 1 rn:1m:11:1::1m1J'.1H1:111:i:m1:11:i:n:1i:11i1' 1 1;•1111:1111i11,M111r1•11 . 1 1 11::11.1<1 

To i owo 
Wtcehrabfa i prostytutki 
Miesiąc przeszło temu genera1 - wice

hrabia de Gaulle wystąpił z wfalkim przemó
wieniem w Compiegne. Przemówienie to -
wbrew tu i ówdzie dochodzącym glosom kry· 
tyków, stv.rJerdzającycl1, że dlugonosy Ka:rolek 
ględzi mę!ne frazesy i w ogóle „baje.ruje" na
ród - odznaczało się akurat niezwykłą precy
zją, tudzież jas110ściq. programową. Pretendent 
na fuehrera francuskiego stwierdził bowiem wy 
raź.nie, co następuje: 

1) należy ZLIKWJDOWAC w razie koniecz
ności takie instytucje, jak na ten przykład par 
j{UJ1.ent lub konstytucja; 

2) trzeba WYKONCZYC niewczesny po· 
~ysł unarodowienia przedsiębiorstw; 

3) wypada ZNIESC wreszcie ubezpieczenia 
~oleczne; 

4) powinno się ROZWIĄZAC bezzwłocznie 
dotychczasowe robolnicze związki zawodowe.„ 

Krótko mówiąc: program compiegneński de 
Gaule'a Io przede wszystkim prog.ram wielkiej 
,,likwidacji" oraz ogólnego „zamknięcia". Vv'i
cehrabia chci-0.lby zamknąć wiele instytucji, 
urządze1\ itp., ale, psia kość, nie powiedzi.al, 
co by na ich miejsce otworzył. Dla.czego? Ano, 
chyba się trochę wstydzi/. Zresztą na próżno, 
bo i tak i tak wyszło przecie „szydło z worka··. 

Oto okazuje się ostatnio, iż nadobny wice
I1rab1a prowadzi zaciętą kampanię na terenie 
Paryża za otwarciem jak największej ilości ... 
DOMÓW PUBLICZNYCH. Niby - jak utrzy
muje - Paryż, stolica świata, zawsze z tego 
słynął, więc niby on, len mąż opatrznościowy, 
na którego ogląda się cala Ameryka marslial-
1-0w,ska, pragnqlby właśnie wspomnianą wyżej 
świelllość przywrócić. Poza tym bqdź co bądź 
wpływy finansowe z takiego źródła sq bardvJ 
znaczne, tak, że pan generał przez odpowied
nie udziały w instytucji domów publicznych
.znalazłby silne wsparcie dla swojej zacnej 
partii. 

Kampania de Gaulle'a spotkała się z entu
zjastycznym przyjęciem ze strony tzw. dziew
cząt ulicznych. Przystępują one podobno ma
sowo do stronnictwa wicehrabiego i obiecują 
nm pomoc w osiqgnięcil1 stanowiska fuehrera 
francuslcich prostytutek, tylko fatalnie się my
lą, wymieniając imię swego dostojnego pro
tektora. Żadna mianowicie nie mówi: Karol, 
tylko, - przepraszam za wyrażenie - alfons. 

E. Tam. ············-················· KOMUNIKAT 
Okręgowa Komisja Związków ZawG<!owych 

w Łodzi zawiadamia, że w dniu 17 kwietnia 
br. o gotlz 14, przy ul. Traugutta Nr 18, w 
nowej sali' Związków Zawodowych odbędzie 
się konferencja wszystkich Zarządów Okrę
gowych, Zarządów Oddziałów Zw!ązków Za
wodowych, przewodniczących i sekrelarzy 
Powiatowych Rad 1 Rad Związków Zawodo
wych, przewodniczących i sekretarzy Rad Za
kładowych z następującym porządkiem obrad: 

1, Sp~awy 1-szo Majowe - ref. Przewod
niczący Xomisji CentraL-ie.i Związków Zawo
dowych w Polsce, tow, Witaszewskl. 

-OKR. KOMISJA ZW. Z,A WOD. 
W ŁODZI. 

w · trzecią rocznice. "1'alk 
1 Armii ze-stn..elil.i 12 &amO!lo1ów :r>i€\!)I.zyj.acie-1 szego Froil1ilu Ud<.ra.ińsJtie.go miała rr;a zadanie, u..deT:Zemie ugrupowani.a tpMJ.Cernego i =.oto!l"Y" 
la, -zd>0.byli ok-0ło 200 dzi.a.ł i m-0ź...1.zi:erzy :i wie- po sforsowaniu Ny:;,y o~kiruęde l?'°łurl.niowe>go :z.cwtanoego N1i:mców, którzy u&'.ło'wali przebić 
łe rinnego sprzętu wojskowego. &..\rzy<lła Fr0intu . . Za<l.ame to Amu.a wykonoała., &ię na. półnQc, na. o<Wiecz okrążon.emu_ gar.u:· 

Druga A:m.ia, walcząca w ;;ikla.dz.ie Pierw- przyjmując nieustraszS!!Lte na s'.ebLe wści-e!de Z'Onowl oorlińskiemu. W ikillmma6to--.dni-0wycn 
wal!kach, bard.ro krw·awycli i dramatyczn.yc.'1, 
&iły ruenniecl;ie zostaly osta.tocim.ie 'l:oz-grom:lo
ne i 'ZilllU'So"Z<Jl!le do ucieczki .!1lil. teren Czech-015ło
wacj:i. 2 .AmJiia iprze.sezla :nriezwłocz1rnie do p<l• 
\ścigu, :nio5~ wolność: bratniemu narodowi cze 
~hoslow-ai<:ikiemu. 

Zniaiczooie efor&'.YWctni<a Odry ii. Nysy me . o
gr.a...11:cza sJ:ą jEdyniie >d<> eu:koesu miliit(1rnle,go. 

For.sowia.·rue Odry t Nysy tto realna walka 
o n:t!rae gram:ke zachodn.i-e, •zia..lmńc:no[1.a, zwy· 
cięstwem dz.ięlcl so•jl15zo·w;i z Arnilif Ra.drLieck4. 

To jesu:~e jedno wsµantałe zwycięstwo nad 
N1emcami, ilo wre=i.e jeSZ'CZe jeden do>V1ód 
świadomości politycznej 1!1.0W~o wojska, iktórn 
pod prnewcdem demokraicji przyczyniło si..ą 
chlubniJe dQ utnvaJ~a. :na.szych gramc llla za. 
chotlzie. 

'~ -' ., 

3 .roCZiltlc.a E/foa-..;lowamiia. Nysy tuży1ddej 
'llbi,-ega się z obchodem p.ierwszej bolesnej 
roczruicy śmierci zwyci~y z nad N15y goo. 
SwiErczewski€1g-0. Jeigo ~mię .bowien nierorLe.r
walJ.ni,e <7:w.ią-z.ane jeist rz; hilSltiorią 2 Ar.mi.i i: jej 
walk z Niemcami. 

T.Valhi na TJrzedmieściach Berlina 

Obcliodząc r-0icznkę ś1W'S-0warua Nysy p:r~ 
2 Armi.ę W. P. 61kŁa-Osamy trówno::ześn:ie hołd 
jej twórcy d dowódcy, czcimy pamięć w:iellde
go Żobn.ierz.a i wieLkiego Polaika, gellleTałia bro· 
il1i, Karoila Swiierc.zewiSik.iego. T. 1!. 

Ku je ności lasy robot ni cz ej 
Pół mmo11a na Ylspólny Dom zadeklarowała załoga 

" 
Moraka11 

Na terenie całej Łodzi w coraz więks·zej \ U GEYERA 
ilości fabryk i Dzielnic Partyjnych odbywają Niezależnie od zebra1'i. aktywu cornz częst-
się wspólne zebrania aktywu i członków PPR sze stają się wspólne plenarne zebrdnia kół 
i PPS, poświęcone omówieniu obecnego etapu fabrycznych PPR i PPS. 13 bm. takie zebra
przygotowania jedności organicweJ. nie odbyło się w PZPB Nr 3 (d. Geyer), gdrzle 

PZPB Nr 3 zadeklarowała sumę 700 tys. zł. 
na budowę Domu Zjednoczonej Partii, Wspól
ne zebrania kół odbyły się również w Pań· 
stwowej Wytwórni Części Lotniciz.ych, w Za· 
~ładach Graficznych Wojskowego Instytutu 
Naukowo-Wydawniczego, na oddziała I i II 
PZPB w Rudzie Pabianickiej i w szeregu in
nyd1 z.a1kła'Clów :pracy. 

'-V „W"I-MIE" 
Na zebraniu PZPB Nr 5 (d. „Widzewska 

Manufaktura") z ramienia PPR wygłosił re
fo1 at tow, Ryż, a w imieniu PPS - tow. Mert. 
Towan:ys·z Mert podkreślił konieczność usu
nięcia prawicowców z szeregów partyjnych 
cila przyspieszenia jedności organ:cznej. W 
tym samym duchu wypowiedzieli się rów
rri€<!: nas'ięp.n•i mówcy. Na Gómej Lew.aj -

13 bm, odbyło się wspólne zebranie aktywu 
PPR i PPS dzielnicy Górnej Lewej - Fabrycz
nej. Referaty wygłosili kierownik Wydziału 
Propagam<ly KŁ PPR tow. Hy.ra i 1.ow, 1red. Po· 
korski (PPS). Doraźnie przeprowadzona wśród 
zebranych zbiórka na budowę Domu Zjedno
czonej Partii dala w wyniku 5,150 zł. 

NA STAROWCE I KOZINACH 
Tego samego dnia odbyło się zebranie ak

tywu obu partii cizielnic Staromiejskiej 
(PPR) - Koziny (PPS), które skupiło około 
450 aktywistów z obu Partii, Referaty wygło
sHi tow. Kmpa-Skiblńs!ci (PPS) i Niwiństk.i 
(PPR). Zarówno w dyskusji, w której zabrało 
głos 8 mówców, jak i w priZyjętej jednogłoś
nie rezolucji, zebrani dali wyraz ogromnemu 
pędowi ku jedności organicznej, jaki ogarnął 
szerokie rzesze obu Partii. 

W RUDZIE PABIANICKIEJ 

referaty wygłosili II sekretarz KŁ PPR tow. 
Gmdziński i tow. red_ Sołtan {PPS). Jak juź 
donosil:śmy w numerze wczora.i.szym, załoga 

PPR -owcy i PPS ... owcy na czele 
akcU współza\vodn?ctwa 1 - majowego 

(w) Na wspólnym zebraniu kół PPR 1 
PPS Nowej Tkalni (PZPB Nr 1) uchwalili 
towarzysze wzmożony wyścig pracy, by 
półroczny plan produkcji wykon.a.ć o 2 ty
godn!e wcześniej, czyli do 15-go czerwca 
br. To samo uchwalili towarzys:ie z Wy
kończalni. W najbliżs:i:ych dnia.eh usłyszy
my, co postanawiają inne oddzialy PZPB 
Nr 1. Najpewniej nic pozastal\.ą one w ty
le za N ową Tkalnią. 

• • 
• 

W związku ze zbliżającym się świętem 
I-majowym, członkowie obu bratnich Par
tii PZPB Nr 3, po przeanalizowaniu swo
ich możliwości. postanowili określić ści
słe terminy wykonania I>lanu półrocznego 
i roc;:;ncgo. Zdają sobie sprawę z te~o, że 
biorą na swe barki poważny obowiązek, 
tym nie mniej postanawiają: 

1) plan za pierwsze cztery miesiące zo
stanie wykonany do 18-20 KWIE
TNIA, 

2) plan ZA PIERWSZE PÓŁROCZE DO 
DNIA 15 CZERWCA, 

3) plan ROCZt'l'Y l\::USI BYC WYKO· 

NANY DO 10 GRUDNIA. 
Chcemy to zrobić jeszcze wcześniej 

mówi kier. tkalni TOW. SPAŁEK - i wie• 
rzę, że zrobimy, ale podajemy takie ter"! 
miny, od których nie odstąpimy ani na jo
tę. 

Twarde l mocne słowa, tak twarde jak 
wola ludzi, którzy je wypowiadają. Moż~ 
na ·u-ierzyć, :i;e dotrzyipają słowa I osiągru\ 
postav;.iony sobie cel. „ • • 

(w) WI ·MA. 
KOŁA PPR zmiany I-ej przędzalni „A:mę.. 

rykańslde.j, skręca.Int, motalni, dublami f 
przewijalni uchwaliły przystąpić do wsp6ł· 
zawodnictwa o podniesienie jakości pro· 
dukcji. 

„LIGOWKI" WI - MY TEŻ NIE CHCĄ 
POZOSTAC W TYLE. Członkinie fabrycz· 
nego kola Ligi Kobiet uchwaliły na zebra· 
niu podjąć 1 - majowe współzawodnictwo 
pracy, podnieść jako.~ć produkcji i zmnieJ· 
szyć ilość odpadków. 

Wspólne zebrania aktywu obu Partii w 
PZPB - w Rumie Pabianickiej (d. Horak), 
w którym brało udział około 250 aktywistów, 
zagaił tow. Michałowicz (PPS). Przewodniczył 
low. Kędzierski (PPR). Po referatach wygło
szonych .przez tow_ tow, Bugajskiego (PPS) i 
Amlruszklewic:z.a (PPR) rozwinęia się dysku
sja, poczym jednogłośnie przy ogromnym en
tuzjazmie z~bianych uchwalono zadeklarować 
sumę 500 1ys, zł. na budowę Domu Zjedno- I 

.!amz131:19n•e11j •p:l;:!iW'llllllll~m· 2N!l•~tl:IBlllil-lll'IW!!IE:!'!'.il!liCC.mlll!W#!lllilflilet!.1WIAlilllW&l*RliilE'lllNB~-;;:::; ... ::;..,:;; ..... :;:.9'11!'?0"'::;::;;;;::..,...;;;_:......,..:;::;:Mf:«;.._;:;:.:w:.:;.„a:::::;:;,„:;.„:.:-=:::;:;;;z;:,:,,=.:;,,.:..,:.:.:.=;•:1:._.,;::;:...,,::;,.,.;::;. :::=;;;;;' 

I „A ty, „Góral" - ilu masz ludzi? 
„38-rniu uzbrojonych i kilk;unastu cez 

broni". 
.GEN. 'MIECZYSŁAW MOCZAR 

WWAlCE~ 
Oddziały „Górala" i „Brzozy" zaliczały 

się do najstarszych w Gwardii Ludowej • 
Stoczyły one dziesiątki bitew na terenach 
walczącej Kielecczyzny. Wielu żołnierzy 
z ich szeregów padło na Polu Chwały. Nie 
wstrzymało to jdenak synów ludu pol· 
skiego. W szeregi A.L. przybywały coraz 
to nowe zastępy, by płacić krwią za krew. 

- ·s; 

-O_ NIEPODlIGł:: 
, r • • _„ - --- -WSl>i*WM~---

B RYGA DY AL ZI ~~11 Kl ELECKIEJ: Teraz wlc.śnie opowiadają mi, że głów
nego zbrodniarza N.S.J.l mjr. Zęba, jadtl· 
cego bryczką z dokumentarni niemieckimi 
zatrzymali przed kilku dniami i... - „wy-. W AKCJI BOJOWEJ· 

LLWOWWW:: IWWW 

Ciekawe, mówimy,. co oni będą robić z 
te. bronią. Jak się potem dowiedziałem, 
broń została przechowana przez komendę 
powiatuwą. 
Zatarliśmy ręce z radości, że i my po· 

siadając radiostację, postaramy się o zrzut 
broni i trotylu. 
Uqaliśmy się do oddziałów, które dwa, 

trzy kilórńetry ·od wsi rozkwaterowały w 
sosnowym, wysckopiennym lasku. Po 
przybyciu przywitaliśmy się z dowódca
mi odd~ia.łów ,.Brzozą" i „Góralem", któ
rych poznałem na Lubelszczyźnie, kiedy 
to wysłano ich po bro11. dla obwodu kielec
kiego w 1943 roku. Byli to starzy wetera· 

obraźcie sobie, że nam zwiał". . 
nii ruchu pa.Ptyz.a1nck1ie9-0 je.s.zcze z Gwardi·i „Jak się to stało?" ::- pytam.------ ' 
Ludowej. „Góral" zaciska pi~ści - widać ~ }est 

„No, jak tam „Brzoza" - pytam stare- wściekły i opowiada: „nasze M. P. znajdo· 
go weterana. Będziemy teraz bić szwabów wało się w powiecie ostrowskim. Wartow• 
w Kielecczyźnie, co? niik zatn:ymał bryczkę, którą jechał jakiś 
„Myślę, pułkow.i 1 iku, że nie wiele czasu elegancko ubrany panicz w towarzystwie 

nam pozostało, bo dzisiejszej nocy na szo- mocn-0 podejrzanej „jaśnie pani". Kiedy, 
sach był szum jak cholera. Szwaby się wy- zameldowano mi, że jakiś nieznajomy

1 
cofują. Ciekawe, czy na Wiśle zatrzymają wjechał do wsi wyszedłem na ich spotka-. 
Armię Radziecką, czy nie?" _ · nie. Przyglądam się typowi i jak przez sen. 

„Ilu was ludzi w oddziele? _..,...pytam, przyporn!nam sobie, że gdzieś tę mordą 
odrywając go od wielkich spraw, na temat I widz!ałem. Po chwili rozpoznałem Zęba, 
których nie jestem na razie .w stanie dy· dow?d~ę N.S.Z., mordercę 23 gwardzistów. 
skutować. " ' wyrzniętych pod Borowem 9 sierpnia 

„42 uzbrojonych" - odpowia.dar·· „1943 roku. W,c.nl J 
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Kronika Pabianic Plany · zamierzenia Zarządu Miejskiego 
Wywiad z wiceprezydentem miasta tow. Czesławem PabJs·akiem 

W rozmowie z współpracownikiem na· 1 PLANTACJE PABIANICKIE 
szego pisma wiceprezydent miasta tow. Przystąpiono do uporządkowania oraz 
Czesław Pabisiak oraz przewodniczący zadrzewienia osiedla robotniczego przy 
Miejskiej Rady Narodowej tow. Józef Ku- dworcu. W popularnym lesie miejskim 
sa nakreślili bliższe i da.lsze zamierzenia obecnie wysadza się 40 tys. sadzonek, a 

b' · k. z d M .. k iednocześnie zadrzewia się Park Wolności 
pa rnmc ·iego arzą u ie.is iego. oraz bulwary rrjejskie. Zakładane są ró· 

· UPORZĄDKOWANIE MIASTA 
wnież kwietniki uliczne. W najbliższych 
dniach powstaje ogródek Jordanowski dla 
dzieci przy Zielonej Górce. Obecnie prowadzone są roboty, związa-

Komu winszujemy ne z uporządkowaniem naszego miasta. 
Piątek, 16 k•„vietnia 1948 roku. Muszą być przebudowane niektóre ulice, 

uporządkowane chodniki, zlikwidowane 
MIENIE OPUSZCZONE 

I P'JNIEMI . ..::CIUE 
Dziś: Benedykta, Julii. ruiny. Zakłada się skwer na miejscu klina Na terenie miasta znajduje się około 

K i n a między ulicą Partyzancką a ul. Armii tysiąca obiektów opuszczonych i ponie-
Kino iiPOLONIA" _ film produkcji Czerwo::iej. W tym samym punkcie mia- mieckich, z nich - 800 zamieszkałych. 

, sta likwiduje się niebezpieczny dla ruchu Domy te pozostają pod Zarządem Miej-
amerykanskiej „Wieczna Ewa" z Dean- samochodowego ldin między ul. Wspólną, skim. 
ną Durbin. a Partyzancką. Wkrótce zostanie· otwarta Prawie 60 procent tych domów wyma-

Kino „Robotnik" - film produkc.i' '10wa ulica, łącząca ulicę Orlą z ulicą Ka- ga remontu. Możliwości miasta pod tym 
amerykańskiej 1,Awantura w zaświa· zimierza. Przebudowana została ulica względem są ograniczone. Jest tylko tra
tach" z Robertem Montgomery. Wandy Wasilewskiej, przystępuje się do chę materiału budowlanego, który miasto 
Początek seansów w niedziele i święta remontu ulic Limanowskiego i Daszyń- wydaje na prztprowadzenie remontu pod 
o godz. 16 18 i 20 a. w dni powszednie skiego. W pierwszych dniach maja rozpo- warunkiem, że remont opłacają lokatorzy 
0 godz 1S i 20 ' czynają się prace kanalizacyjne na ul. Ar- domów. Podobne remonty są oczywiście 

· • · mii Czerwonej na odcinku: Legionów - niewystarczające i domy dalej niszcze;ą. 
Of:IZUrQ aptek: •Pułaskiego. Jednocześnie Zarząd Miej- Jedynym rozwiązaniem kwestii - zda-

Dziś, dnia 16 kv.ietnia br. dyżuruje ap-1 ski wykańcza budowę gmachu średniej niem Zarządu Mićjskiego - byłoby pod-
teka mgr. Kowalskiej, ul. Armii Czerwo· szkoły zawodowej. wyższenie zbyt 11iskiego komornego. nei 37. __ _._. ______ _. _____________________ ~----·---.;.;.. ____ ..;;.;... ______ ~-----

W bieżącym ty;odniu .od dnia 10 do 17 Nowy poster11nek ratown·1czy. p c K 
kwietnia br. dyżur lekarski pełni dr Bianek • • • 
Franciszek, zam. przy ul. Kościuszki 29 
tel. 113. 

Ważniejsze telefony 
M!ejeka Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpiecralnl Sp"łec-mej 208 
P. C. K. tt2 
Dwo~ee Kolejowy 91 
Zarząd Miejski 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 141 
RKU. Komenda Garnizonu ~3 
Straż Potama O 

• • • 
Redaktor „Głosu Pabianic" prz jmu-

je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow
skiego 11. 2 piętro, tel. 4. 
11111111lłlllllllllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ze ZwiQzku Muzyków 

Wzmagający się ruch samochodowy, 
motocyklowy i rowerowy wymaga czui
nieiszej opieki na szosach. 

Wobec powyższego PCK w Pabianicach 
uruchomiło w tych dniach nowy posteru
nek ratowniczy ~ Hochle, powierzaią~ 
prowadzenie punktu drogowemu Lipow-

skiemu. Posterunek mieści się w pobllżu 
szkoły. Niezależnie od tego już dawniei 
powstał podobny posterunek w Dobroniu. 

W ten sposób na główne; szosie Łódź-
Kalisz - w obrębie działalności Pabianic
kiego PCK istnieją obecnie dwa poste-
runki. M. J. 

Młodzież garnie s· ę do Służby Polsce 
Do Powiatowei Komisji Rejestracyjnej 'w większości z terenu wsi. 10 proc. - sta

„Służby Polsce" w Pabianicach ptzyb:v- nowią ochotnicy. Ogólnie przeważa rnło
wamy w chwili, gdy w wielkiej sali wir.e- dzież ZWM-owska. Stan zdrowia młodzie
starosta powiatu łódzkiego udziela „bło- ży dob;:y, poziom umysłowy - zadowala
gosławieństwa na drogę" ustawionei w jący. Wszyscy z ochotą przygotowują się 
czworobok młodzieży męskiej. Młodzleż do wstąpienia· w szeregi ,,Służby Polsce''. 
ta - to roczniki 1929, 1930. 1931. Opuszczając lokal Komisji, natknęliśmy 

Uderza nas atmosfera ciepłej opieki ze się na spóźnionego ochotr.ika z powiatu 
strony Komisii i komendanta powiatowe- sieradzkiego. Przybył z własnej woli ze 
go „Służby Polsce'', no i - ze strony ma- swej dalekiej ,vsi · rodzinne;, by przez 
tek przyszłych junaków, które z pełnym ,.Służbę Polsce" zdobyć kwalifikacje szo-
zaufaniem powierzyły „Służbie Polsce" fera. · · 
swych synów na 2-miesięczną pracę i nau- Młodzież nasza czuje i rozumie, że 
kę. Wrażenie t.o potwierdza serdeczne przez „Służtę Polsce"· może zdobyć wie
przemówienie wices.t~~·osty,. ł~dnie ude~o- dzę, zawód i zdrowie. Toteż chłopcy przy
rowany lokal Kom1s11, obficie wyposazo- jęci przez komisi:: kwalifikacyjną w do
ny bufet. skonałych humorach wracają do swych 

Jak się dowiadujemy, w ciągu 9-ciu dni gmin, aby przygotować się do wyjazdu 
zostało powołanych 635 młodzieńców - na obozy „Służbv Polsce". Em-Ha. 

KOMUNIKACJA MIEJSKA 

Komunikacja miejska była dotąd po· 
wodem wielu skarg ze strony mieszkań· 
ców. Informujemy, iż w najbliższym cza· 
sie uruchomiony zostanie tramwai miej
ski, który będzie kursował co 10 minut na 
odcinku od Dąbrowej do Dworca. 

DALSZE PLANY 

Zarząd Miejski zamierza uporządkować 
Park Wolności, skwer przy ul. Kilińskie· 
go oraz reprezentacyjny plac Dąbrowskie· 
go. Istnieje projekt zgrupowania przy tym 
placu wszystkich miejskich ośrodków 
zdrowia. Tymczasem przenosi się tam 
Stacja Opieki nad Ma•ką i Dzieckiem. 
Przewidziane jest przeniesienie Domu 
Starców do obszerniejszego lokaltJ, który 
'obecnie jest zajęty przez Starostwo. 

Miasto zamierza w przyszłości przystą
pić do budowy szkół powszechnych oraz 
cr..łkowitego skanalizowania Pabianic. 
Tymczasem planuje się także przeprowa
dzenie kanału burzowego przez ulicę Ar
mii Czerwonei do rzeki Dobrzynki do ul. 
Pułaskiego. Pozwoli to w przyszłości na 
ułożenie gładkiej nawierzchni na ul. Armii 
Czerwonej. Zarząd poczynił już odpowied· 
nie starania o uzyskanie potrzebnych kre· 
dytów. · · 

SPRAWA NOWEGO r ARKU 

Pod zarządem PZPB znajduje się ob
szerny park (około 70 ha), dzielący miasto 
na dwie części. Park ten jest obecnie zam· 
knięty dla put>licrności. · Należałoby wy
łączyc ten park z pod zarządu PZPB i odd·a~ 

~ias~:i· które zamierza, jak już niedawno 
p1sahsmy, prze.prowadzić ulicę przez park, 
a sam park oddać do użytku publicznego. 
Wobec tego,. że przez park przepływa 
rzeczko, mozna by tam urządzić baseny 
sportowe dla młodzieży i dzieci. ' (Pow.>. 
f:!:t.}:!4~-f',~l ~ - ~ - :'~· :::.m.v.~;~~::~.ł.~~i~~7.~:·J 

Jeszcze o bunkrach 
Plac przy Gimnazjum J. Sniadeckie· 

go w. Pa_bianicach, na którym dawniej 
u;zmow1e uprawiali różne rodzaje spor 
tow, pokryty jest dzisiaj ruinami bunE:
rów'. Obok t.ego placu leży odłogiem 
całkiem zamedbany ogródek dla ucz· 
niów gimnazjum. 

Przypuszczamy, że Zarząd Miejski i 
kierowni.ctwo mieszczącej się w gimna· 
zjum bursy niewątpliwie znajdą środki 
na uporządkowanie placu i ogródka, 
które winny być oddane do użytku mło
dźieży. -

W lokalu Związku Zawodowego przy 
ul. Armii Czerwonej nr 20, dnia 11 bm. 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków oddziału Związku Zawodowego 
Muzyków w Pabianicach. Na zebra11:.u 
tym dokonano wyboru nowych włJdz 
Związku oraz omówiono szereg aktualnych 
spra\v. 

Bolączką Związku jest brak instrume'l
tów dla szeregu osób, wobec czego Zwią
zek nie jest w stanie urządzać poranków 
ani koncertów, a tym samym - szerzyć 
kultury muzycznej wśród miejscowego 
społeczeństwa. 

Jak oszcz~dzają Pabianiczanie 
Zabiegi i starania o przydział instru

mentów czynione są już od dwóch lat, 
jednakże dotychczas bez rezultatu. M. J. 

Kowalczyk Władysława zgubiła leg. 
Ubezpieczalni Społecznej wydana w Pa 
bianicach. 44-k 

Dybie Wacławowi skradziono portfel, 
kartę odzieżową, legitymację PZPB, le
gitymację PPR, zaświadczenie rejestra
cyjne RKU, kartki żywnośdowe. 

Przygody 
Jasia 
WieHioiUJ 
IUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Konieczność oszczędzania jest oczywi· Obecnie, po upływie niespełna rmes1ąca 
sta. Akcją oszczędzania zajął się na tere- liczba książeczek wzrosła o dalszych 79 
nie naszego miasta m. in. oddział pabia- sztuk. W ten sposób wydano dotychczas 
nicki Bc.nku Gospo-iarstwa Spółdzielczego. 130 książeczek o&zczędnościowych, które 
W ramach tej akcji został powołany Ko- łącznie opiewają na sumę 651 tysięcy zł. 

mite~ Obywatelski Propagandy Oszczęd- Komitet Propagandy wydał plakaty i 
ności ,który może się już poszczycić pierw- odezwy i na tym poprzestał. Działalność 
szymi wynikami swej pracy. jego winna być jednak bardziej stałą i 

Do połowy ubiegłego miesiąca, czyli do urozmaiconą. Możnaby naprzyklad urzą
chwili rozpoczęcia szerokiej akcji propa-

1 

dzić szereg odczytów na temat oszczędza
gandowej oddział BGS w Pabianicach wy- nia. 
dał 51 książeczek oszczędnościowych. W liczbie posiadaczy książeczek oszczęd-

D-026072 Chrapie ai milo/ Chodź! Uwiążę gol Wygodnicki/ 

nościowych znajdują się przeważnie robot
ni~y fab~yczni i drobni rolnicy. Rozumieją 
om bowiem dobrze, że przez własne osz
czędzanie zapewniają sobie sami pomoc 
m~teri~lną w nagłych wypadkach. Zdają 
te~ so~1e sprawę z tego, że państwo, obra
ca1 ~c ich wkładami, rozbudowuje i pod
nosi gospodarkę narodową dla ich własne-
go dobra. Em-Ha. 
W:'J:fł!:ITT:~w.t:1~'%.'.ł.~J.:mfg"".:Ę:;l:IWł11®r.{mW.~~*~t;t\A\~;:t 

O szkole R. T.P.D. 
Jednym z naczelnych zadań Polski 

~u?owej jest wychowanie obywatela, 
swiadomego swych obowiązków wobec 
Pańs~:va i N a rodu i gotowego czynnie 
bromc zdobyczy obecnego ustroju demo 
kra tycznego. 

W myśl pov.ryższych założeń RTPD 
prowadzi w całym kraju akcję organi· 
zo~ania podstawowych szkół RTPD, 
ktorych zasadniczą cechą jest świeckość 
nauczania. 
W myśl uchwały walnego zebrania od 

działu pabianickiego RTPD na dzień 
16 kwietnia br. godz. 19 w lokalu Związ 
ków . Zawodowych (Czer. A1·mii 20) 
zostaJe zwołana II konferencja obywa
telsk~, której zadaniem będzie rozpa
trzenie możliwości powstania taki€j 
szkoły na terenie naszego miasta w ro
ku szkolnym 1948-1949. 

Wydam•a: Woj. Komitet PPH tv f,orlzi. f{o ·mitet Red::ikrvinv 'ł.i>d . i Ada. Udź, Piotrliowakl'I 86. Teleton:v: R&dakter Nacz. ~lfi-14. Sekretańsit 254-21. Red. nocna 1.72-.U. 
D?.i11l ol"lo11zeń: Piotrkowska 55. tel ll1-!'i0. k.onto P:"O VIl-160i. ZM.ł. Graf. UW „Prua". ~ia aie .....-• .,. .-.Wl.eftialnGlicl za tel'Jlliuwy druk ,o:łonea, 



XVHł KONCE:&T SYMFONICZNY 
Dzisiejszy koncert symfoniczny Filharmo

nli Łódzkiej zawiera w programie wyjątki z 
nieznanej jeszcze u nas Suity baletowej 
Lully'ego (oprac. Mottla), na.Stępnie Koncert 
fortepianowy G-dur Mozarta oraz II Symfo
nię Beethovena. Dyryguje doskonały kapel
mistrz Włodzimierz Ormicki, solistą będzie 
wybitny pianista i kompozytor Bolesław Woy
towicz. Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk", Narutowicza 20. 

TE AT Hl" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy
razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a - „LADACZNICA Z ZA
SADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 trzyaktowa, pełna humo

ru komedia R. Matuszewskiego i J . Rojew
skiego - „GOSPODA POD WESOŁĄ KU
KUŁKĄ". Sztuka o bojach II Armii pod do
wództwem gen. Świerczewskiego. 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ .• LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19.15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a· od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 3ł. 
Dziś o godz. 19,15 premiera farsy Noela 

Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi
chała Meliny. Dekoracje Ja1;1a Rybkowskie
go. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272:.70. 
Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel. 140·09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe p t. ,.Dr DooEttle w 
Afryce" codziennie wid0wiskn dla dzieci 
szkół powszechn vch 

Repr. CYRK Nr t. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 1!1.15 

f!llNA 

Ze sportu 

Zdobywcy "Złotych ękawic" 
za,ledwie remisują z reprezentacją Europy.-Pola·k z pocho

dzenia Nawiasz zwycięia przez techniczne K. O. 
NOWY JORK (o.bsł. wł.), 
Sp-0:tikarrie pi~kliars.kie a· 
mafo.rsikkh reprerz.entac ii 
Europy :i AmerY'ki, które 
ro-regrane rostaJ:o dnia 
13 bm. na s•tadforue w 
Chica90, :ziaikończyło się 
wynlik•i€'m r·emiso1wyrn 8:8. 
Mecz zig1romadził przeszło 
20 ty6. wadzów. Barw 
Ameryki brolllilli zwydęz 
cy 'lunnieju bokse.riskiiego 
dla arna.torów o tzw. 
„Złote Rękawice''. 

Wyniki po-s'lcwgólnych 
walk na ringu chica.gow
sk<im były nas1tępujące: 

W.aga mlllSz•a: Leiruihom. (Irl-a.nd.ia) zwycię
żył zdeoeydowa.nie :na ipunkJty Mairtin-eza (Ame
ryka), mają.c wyraźną przewagę pr~z wszyst
kie trzy rundy. 

Waga 'kogu>Cia: Majdl0ooh (Cziecll.os.łowacja) 
wyg.ra!ł na punkty z Castene.da (Amerylk.a). 
Majdloch sk.uteoeZ!llJi,e punk.tow.al Ame.rykilill!iJna 
lewymi ~ prawymi prostymi. W końcowej fa
z.ie wa•lik:i Casteneda był już wyraźnie zmęc:ro
ny ciągłymi a.t!akami Cze.cha. 

Wa.ga piórkowa: Maqu.i.re (Iruamdia) pne· 
grał iilJil pwnkty z R>i.\r.ierem (Aine.ryka). WaJ.ka 
bvła 01a ogół wyrówm.a.na jedynie w 3-ciej ru111-
dzi•e Irlandczyik był po si1lnym ciosie do 3 na 
deskach. 

Warga lek.ka: die Carlo (Włochy) przegrał 
IJ1a pUl!lJicty z Acta.nem (Ameryka). Ameryk·a· 

__ .... _.. .. , -·--------------------------------------
cze cy 

przyieidzaJą w sobotę do arszawy 
PRAGA. Skład reprea:en.ta,~ji 

l 
Czechoosłowaicji przieoiw Pol~·ce 
ze-stawio·ny zo15'tail naislęplli•l<:'.l: 
Rajman, Kocourek, Za1Store, Kou
bek, Kolsky, Bradac, Kok&tein, 
Va.cek, Ce}p, Bic·an, Hromeik; re· 

C i·erwowi: K!abicek, Marko, Sloup, 
~-Cudek. 
-- Piłkillrze czescy pr.z.yjerżdżają do 

Wars"Lawy w 15obo1tę. 

Bilety dla dziennikarzy sportowych na 
mecz pil.k!ans.ki Polska - CzechOSilowacja wy
dawilJil.e będą w dniach 16 j 17 kw.ietniia br. 
w lokalu Klubu Sprawozdawców i Publi.cy· 
stów Sportowych, ul. Mokot-Owsi\s'.a Nr 3 (red. 
Z. We:iiss), w godz·i:nach 11 - 13. 

Dla dzi·ooruikarzy sportowych z p-0rz.a Wiar
s'.lln•y bilety będą wydane dodillllkowo w nie· 
dzielę, dnta 18 klwii•etni1a hr. w godz. 11 - 12. 

nin przy końcu 1-szej iru.ndy był na de6k.acłi 
ipo bardzo silnym cios.ie Włocha. W następ
nych jed~ak ruchach przyisz.edł do siebie i 
punktu1ją<e skutec:zmi,e rozstrzyignął spo1tkamJi,e 
na swoją korzyść. 

Waga ipólśrednta: Huime;z; (Fra:ocj1a) zwyieię
ży1ł na punkty Calema111.a (Ameryka). Weaka 
prowadzo'llJa była pr.:z:ez cały crz<llS l!La dyis1tJaru;, 
przy czym Hume.z trafiał częściej. Pod ikomec 
spobkelnia obydwaj zawodn:icy byli wyraźnie 
7llllęcz.eni dąglą wymialllą oiosów. 

Waga średinJ.a: Nowi•asz (Francja), w naj· 
łatlniejs•zej wa.lee mecru, zwyciężył r1>rzerz. tech· 
nicxny k. o. w trzecim starciu Williamsa (A· 
meryka). Framcu.z atakował od pierwszej run
dy, WY'k.azując dobrą techniikę :i kondycję. 

W·aga półciężka: L'Hoist (Belgia) pmegirał 
na :punkty rz. Tum-ere.m (Amery:ka). Belg był 
w 1-6'Lej nmdziie do 3, a naS1tępnie do 6 111a de-
6ik.ach. W itrzooi.m sta.rdu L'Host iprzejmuje tiaJi. 
cja,tywę, lecz nie może skute=ię trafić wyż· 
szego od siebie przeciwnika. 

Wagcl ciężka: Bolhy (Belgi.a) przegrał wy· 
soko na puruk:ly z Henry'.m (Ameryka). W 1-ej 
rundzie Ameryka.ufo tra.fil Belgii, iktóry posredł 
do 9 na deski i tylko gong uratował go od 
wyliczen.iia. W 2-giej rundz.Le Bothy bvł do 8, 
a w trzeciej ponownie do 9 na deskach. 

Mecz bokserski Europa - Ameryka by.ł 
szóstym spotka·niem obydwu repre;z;e;n.bacji, W 
rozegr<tnyd1 dotychczas is1potkamia.ch, dwa za
kończyły się z:wydęshvem Ameryki, jedn'O 
z.wydęstwem Europy oraz dwa remisami. W po· 
iprzedinirrn meczu Ame.ryika pokonała wy6<Jik'O 
Europę w ·sros'IIIlku 14:2. 

olarze angielscy b · orą udzia I 
w 

no.ść państw 6·bar I 
tu}ących w Mię
dizyina.rodowym B:e ' 
gu Kolarisk:irrn War 
szawa - Praga -
Warazia:w.a, poiwięk 
szyila się o jesa:c:lle 
jedno - mi.a.uoiw:i
C'ie Zlgłosiła swój 
udz1a:ł drużyin.a ro

bo:tmkzych kola.rzy Anglti.. Angilicy przysyłają 
jediną e.ki:pę, skła<lającą się z 5-c.iu ko~air.zy. 

W n.a1'bliż'5Z}"Ch dni.ach komisja tec.hnicz,na 
usbalii, w jakim wyścigu s·tartować będziioe wy
mieniona drużyn.a. 

CZESI OBIEŻDŻAJA TRHĘ 

wyścigu kolarskim Warszawa-Praga-Warszawa 
SPECYJALNE KOiYllTEH PRU JMOWAĆ 

BĘDĄ KOLAR~ Y 
Na odbY't~j kol!l~-e.reui.cji w W<hllSzawie wipro 

wadz'Ono maleńką poprawkę do .regulamilnu 
Wyści.gu, a mi•i';nowiicic pC'JSltanow.iono, że ko· 
larze, kończący wysc;.g.i W M.szawa - Pra,ga 
w dniu 5 maja w Pradize, :wstaną 7 mai}a pme
wiezi.eni specjalnym wago•nem ~olejoFVvym do 
Wi!JIBzawy 9 maja w. godzillla<:h ril11mych poja
dą autobus.em do Radomia, gdz:te w godzinach 
połudrn<rNych wysit·artują do War.s7Jawy. Ten 
1 oo .,k,ilo.metrc wy odci'lll0k tra;sy będzfo c!ol·a nkh 
próbą szyibko•ści. Przybędą o:ni d!o sioJiicy 
mmej więcej go.cLu.nę wcz·eś•niej. zamion przy
jadą ikc1ar1ze, k~,ńczący wyści9 Po.aga - War
•szawa. W dniu 12 bm. ek>Spooyc}a cz1asko-.pol
s.k.a w tym saimy1111 sHadzfo wyjechaila z Warr
S7'awy na obja'ld tasy wyś-c.i·gu w.wsza1o1r<i -

\no or9a1J1J:zowamym wyścigu ko,Jal'Slk.im na JlI29 
łaj o miJstrzo>Stwo Pol<Ski. WY'śoig te.n o.dbyl 
>Się we Wrooław.i'l!. Tytuł mistrza 1ldobył l:o
dz~·a:n:i1n Czyż, uc'Zestnik obo1zu. 

ILOŚĆ NAGRÓD WCłł.Ż WlRHTA 
Ilo.ść naigród, zadeklarnwanych przez :uajwyż 

sze wJa<lze państwowe, sa:morządowe, i'Ilstytu
cje, związ.k:i itd„ stale wzra6'ta i cyfra :lcQ. już 
przekroczyła setkę. Jest to najlepszym do wo· 
dem olbrzymiego za:ilntereisowa.nia, ja.kie W'Zlbu. 
dz.U Bieg Kolarski wśród społeczeństwa. 

Marszałek Polski Michał Żymierski onaro
wal dla najlepszego słowiańskiego kolarza 
motocykl marki BMW o litrażu 350 cm. Mini
ster spraw zagranicznych Modzelewski prze
maczył piękny puchar srebmy dla najlepszego 
kolarza zagranicznego, poza tym ofiarował 
dwa włoskie rowery wyścigowe. W dnilu wczo 
vajs.zym 11agrody Z'adekilawwaJ·i: Bank Gosipo· 
darstwa Speldzielcziego, Biuro Podróży „Orbi·s", 
Zarząd huty „Czechy" i wie•le mnych. 

10 bm. przybyła do Wars7lawy ekspedycja P.raiga. 13 bm. powróciła Eipecjah •a ko•JDJ.isja 
czesko·podska, doJmnywująoa objarzdu trasy „Głos.u Ludu" i PoJsldego Związku Kol•ansik.ie· 
Praga - War61la.wa. W skład jej wc:hodziili: go, któr.a dokonała obj-a7Jdu trasy obu wy5c;-

ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; · ·c eh Po'1sk1' Wszy-~1-i sprav'y z ra.mioenia Cz1echO!Słowacji - pre'les Czeskliiej gow w gr.am a · · · ~""" e ' · ' 
vV tere.n wyislano pierwsze lir~po•ty afi

szy propa.ga·11dowych i flag wsrz;y.stk·kh państ\ł' 
biorących udzi0ał w Biegu, celem dokonania. 
dekora-cji trasy. 

w niedz. 13,30. zaikwaterowari.ia i wyżywienia ucziestnilków 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny''. godz. 15. 17, Uni.i Ko.lairs.kiej Nejedly, kapitan sportowy U- Biegów zostały ois.ta'tem•ni·e załatw1'0:ne. W po-

19, 21; w niedz. 13. mi TocJ, majo•r Wa.gner (reprezentujący • woj- s:z-cze.gólnych miastach etapowych zostały p.o-
BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, Siko, udxiiedające dl\liej pomocy oirganizaitorom wołdine specja·lne komitety przyjęcia k-0la;rzy. 

20,30; w niedz. 14,30. bliiegl\l) oraz redaikfor sportowy „Rudeho Pra- Komisja 'Zbadała róWII!.iież dokładnie jakość na-
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I wi•et"lChnii. dróg i szo·s, :n.a Mórych prrej-eri:dżać 

Z N 7 d 12 13 14 15 
. d 

12 
va" - Blecha. Pol>Sik·ę reprez.e;ntowali: prezes będą !kolarrz.e. agr. r , go z. , , , : w nie z. , 

Da.Is-ze wiad•omości 'l pr.z'Y'gotowań Komisji 
~)rgil!I1izaicyjn.ej do bie.gu Warszawa - Praga 
i Pmga - Warszawa podamy w najbliższych 
numerach. 

13 i 14. Pols-lciego Zwią1iku Kola.risiki.ego Felilk6 Golę- Wmys.cy kolarze po1.s·cy, prnebywający o-
GDYNIA - „o 6-tej po wojnie'', godz. 17, biows.ki i z.a6tępc,a naczeL!1.e90 red·Cl!kto.ra „Gło- be.en.ie w ohozi·e .trnningovrym w Wieńcu·Zd:ru Bieg,. o puchar I -p 

19, 21; w niedz. 15. u Ludu" red. E. Droz.dowi<:z. ju na Dolff\r.m $Jąsku, wz.ięl~ udzl'll w Thieddw-

HEL P ' · '' d 17 19 21 · d 15 I Tradycyjny bieg o puchar Ilu:strowaneg-0 - „ osc1g , go z. , , ; w me z. . 

MU;Aniedz."~~~lona dolina•'' godz. 17 ,30, 20: . J a k o c e n ., a c' b fl d z •1 e my z wy c i p st w o ~~~;~~ :a~:~~~;o si~\, d~;~~n;~~mo~~ł~z!~~~ 
PO~~~~~ 

2
; ,;;0~~d~i 1~~ap", godz. 

13
•30· 

16
• . . . 'ł I . I 'f lc~i~;\~~~ dostęprty dla zawodników zarów-

PRZEDWIOŚNIE U t . . " N . d . 11· przelaJ· no stowarzyszonych jak i niestowarzyszonych 
- ·: progu a]emmcy • w a·1agach aro owvc a godz. 17, 19, 21: w medz. 15. ~ ; w wieku od lat 18. Zgłoszenia należy kierować 

ROBOTNIK K k t " d 17 191 I · 'ł d b pod adresem redakcji Ilustrowanego Kurie-. - „ noc - ou , go z. , , W nadchodzących Biegach Narodowych W pionach wspo zawo niczą między so ą 
21; w medz. 15. dwojaka będzie ocena zwycięstwa. grupy środowiskowe (fabryki, branże zawo- ra Polskiego - dział sportowy - w Bydgo-

ROMA D l' k b' t " d 16 30 d d k · k h f · · ) szczy, ul. Marsz. Focha 20 (przy zgłoszeniu . - „ wu 1c~wa o 1e a , go z. , , 1) za masowy udział w t. zw. pionach owe, je nost i woJs:owe,. u ce, gromy itp .. 
18,30, 20,30; w me?z· 14,30. strukturalnych kultury fizycznej, Przy mą.sowym udziale pierwsza ocena zwy- podać należy: imię, m1zwisko, wiek i przy-

REKORD - „Skradz10na sława", godz. 16,30, cięstwa zależy od korzystniejszego procentu należność klubową) w terminie do 1 maja br. 
2) za zwycięstwo drużynowe w pionie stru- lub do redakcJ·1· IKP w Łodzi· ul .,.,. t k k 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. biegaczy wychodzących ze zorganizowanej • · •-10 r ows a 

STYLOWY - „Mali detektywi", ~odz 16,15, kturalnym kultury fizycznej. grupy środowiskowej. Np. Związek Włóknia- nr 66 w nieprzekraczalnym terminie do 30-go 
W Biegach Narodowych biorą udział za.wo- kwietnia br. 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. dnicy(czki), następuJ'"cych pionów struktural- rzy ma zorganizowanych 12.000 członków, któ- 1 SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, ·• rzy teoretycznie mogliby wszyscy wziąc Da zwycięzców biegu IKP oprócz pucharu 
20,30; w niedz. 14,30. nych: udział w biegach, ale stanęło ich na starcie i przechodniego przygotow;ino szereg cennych 

TĘCZA _ „Mali detektywi", godz. 17, 19. 21: 1) Związki Zawodowe poprzez Hef. knlt11ry nk<:>ńczylo bieg lylko 3.000, a wJęc 2fi proc. n;igrod indywidual11yc.b i zespołowych. 
w niedz. 15. fizycznej pr:i:y Okręgowej Komisji Zw. 7.1'1\V., M<0t;ilowcy rhili 22 proc. Chernicy 31,fi proc. rtzypominamy, że w r. 194fl puchar zdobył 

TATRY - „Nichola!'i Nickleby", godz. 16, 2) St.nwarzyswniP SportDwe „Gw:i.rdil'1" jc- itrl. w bicg;1ch wygryw;ili więc Chemicy. z;iwodnik ł,KS - - Kurpes~R; Z'lR w roku ubie-
18,30, 21; w niedz. 13,30. dnoczące zawodników Milicj i Ob., ORMO, Ale w obrębie grupy np. Włókniarzy chce- głym jeden z najlepszych średniodyst.ansow-

WISŁA - „Nauczycielka wiej.ska". godz. 16, KBW i Urzędów Bezpieczeństwa Publicznego, my również wiedzieć, który klub czy zakład ców polskich - Dzwonkowski z włocławskie-
18,30, 21; w niedz. 13,30. 3) Wojsko Polskie, pracy zwyciężył. Do tego celu służy druga go „Zrywu". 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka". godz. 16, 4) Organizacje młodzieżowe: ZWM, OM ocena. w biegą.ch poszczególnych klas wieku Znów §..,frerć W rinąu 
18,30, 21; w niedz. 13. TUR, ZMD, Wici, ZHP, Służba Polsce (SP). startują drużyny. Każda grupa środowiskowa Trag~czny f gnał 

WOLNOŚĆ - „Ostatni etap'', ~odz. 15,30, 18, może wystawić dowolną ilość drużyn. Każdy !! 11 20,30: w niedz. 13. 5> Związek Samopomocy Chłopskiej, ·orga- z biegaczy zajmie w biegu jakieś punktowa-
ZACHĘTA - „Pod dac~ami Paryża", godz. nizujący biegi wiejskie, ne miejsce), za 1 miejsce 1 punkt, za 2 - 2, Wałki Stimoson-Markey 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 6) Sektor szkolny: za 98 - 98 itd.). Suma punktów zdobytych LONDYN (Obsł. wł.). W środę zmarł w 

ZE STOW ELEKTRYKOW POLSKICH 
Stowarzysze~ie Elektryków Polskich Oddział 

w Łodzi organizuje dnia 16 bm. o godzinie 
19 w lokalu NOT przy ul. Piotrkowskiej 102 
odczyt p. t. ,,Problemy techniczne przy bu
dowie linii 220 KV Śląsk - Lódź, Prnlegen t 
lne. Karol Przanowski, 

a) chłopcy w wieku 14-16 lat ze szkół przez drużynę decyduje o miejscu druzyno- szpitalu w Wolverhampton pięściarz zawodo-
podstawowych; wym.. wy wagi piórkowej Mickey Markey. Markey 

b) chłopcy w wieku 14-16 lat ze szkół Dla kierownictwa biegów o dużej ilości bie- stoczył walkę z .Jimem Stimpsoriem, podczas 
średnich: gaczy będzie to nielada trud, jak szybko i której został znokautowany w 6 rundzie. 

W ramach szkoJ nvch Kół Sportowvch: sprawiedliwie ocenić wszystkim zawodnikom Wprost z ringu zabnrno go do szpitala, gdzie 
c) studenci i studentki Wyższych Uczel- zdobyte przez nich miejiica i punkty. O tyr~ 11 7.marł w środe nie odzyskaws:t.v ormtomno~ 

ni. bedziem.v mówić w nastcwnvm artykuliku. ści. 
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